
Wydanie I i

Rok 42 Opłata uiszczona ryczałtem zgfiryNr 77

..Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
* 3 wydaniach: i (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. (Wieikopoiska i siąs&, 

wraz z bezplatnemi dodatkami .,Gospoda»z t Osadnik", „Robotnik'’. „Dobra Gospodyni” „Śmiech'', „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny*’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z Odnoszeniem do domu 3,89 z?„ miesiącz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2.50 guldenów not., 
w Niemczech 4.00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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Na czwarteR, 4»go lipca 1935

A

Wreszcie wygadali sie
dlaczego zawierali pakt z Polską

Nigdy nie wierzyliśmy Niem
com. Nigdy nie ufaliśmy im, mi
mo, że z  Polską zawarli pakt o nie
agresji. Przeciwnie, zawsze i nie
wzruszenie twierdziliśmy, że pakt
0 nieagresji nie jest niezem innem,
jak wyzyskaniem czasu do przy
gotowania generalnej rozgrywki 
z Polską. To przygotowanie się 
Niemiec widzimy przecież na każ
dym krokn ich polityki zagrauicz- 
nej. Przez zawarcie paktu z Pol
ską Niemcy dążyły do zniszczenia 
przymierza polsko - francuskiego. 
Nie zupełnie im się to co prawda 
ttdajo, jedn&kżd Ftosunk^ ę 
francuskie były przez pewien czas 
więcej jak ozięble. __

Świeża obecnie jest sprawa za
warcia umowy morskiej z Wielką 
Brytanią. Idzie tu o skłócenie 
trzech mocarstw: Anglji, Francji
1 Włoszech, a przeto zdobycie mo
żności zupełnej swobody zbrojenia 
się. Po osiągnięciu celu na Zacho
dzie, Niemcy rozprawią się w spo
sób swoisty ze Wschodem.

Zapowiedzią tej rozprawy jest 
oczywiście dzisiejsze rołożeuie po
lityczne Gdańska. Zapowiedzią 
i wykazaniem, dlaczego Niemcy 
zawierali z Polską pakt o nie- 

. agresji.
Z przemówień, wygłoszonych 

na środowem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego, bardzo wyraźnie^ wy
nika, co nasi „przyjaciele* Niem
cy noszą w zanadrzu.

Poseł hitlerowski Beila powie
dział m. in.:

„Każdy Niemiec musi się stać 
narodowym socjalistą, gdy obser
wuje twórcze rezultaty czynu Hit
lera, gdy widzi, jak podnoszący się 
naród niemiecki łamie kolejno 
wszystkie postanowienia traktatu 
wersalskiego.

Ostateczne rozstrzygnięcie kwe- 
stji gdańskiej nie padnie w Gdań
sku, lecz przyjdzie z zewnątrz (?!). 
Obowiązkiem Gdańska jest prze
trzymać z tą pewnością w sercu, 
że rozstrzygnięcie będzie pozyty
wne i ostateczne. Narodowi so
cjaliści nie pozwolą zachwiać tej 
wiary, że przyjdzie dzień, w któ
rym nietylko zdanie „Gdańsk jest 
niemiecki* będzie słusznem, ale w 
którem Gdańsk z powrotem wróci 
do Niemiec*.

Słowa te są aż nadto wyraźne, 
aby nie można zrozumieć, że pol
sko-niemiecki pakt o nieagresji 
ma uśpić czujność Polski po to, 
aby Niemcy mogły swobodnie ła
mać kolejno wszystkie postano
wienia traktatu  wersalskiego.

Wywody posła Beila uzupełnił 
bardzo dobitnie sam prezydent 
p. Greiser, oświadczając:

„Polityka porozumienia z Pol
ską nie przyniosła Gdańskowi żad
nych ujemnych rezultatów, lecz je
dynie rzeczowe i dodatnie.

Gdańsk nie prowadzi jej zresz
tą w swoim własnym interesie, lecz 
w interesie całego narodu niemiec 
kiego.

Dzięki swej polityce w stosun
ku do Polski udało sie Hitlerowi 
rozsadzić kolo nieprzyjaciół «b;
mledrleb,.. jąkirni Rzesza hyt-i 
ezona i uzyskać dostęp do wiel
kich mocarstw zachodnich. Gdań
skowi nie wolno sabotować tej po
lityki, powinien on nawet wśród 
najcięższych ofiar nadal kroczyć 
swą drogą krzyżową, aż przyjdzie 
dzień, w którym Niemcy będą mo
gły wziąć rozstrzygnięcie sprawy 
Gdańska w swoje ręce*.

I  tutaj mamy potwierdzenie 
naszych przewidywań, że Berlin

W Min. Spraw Wewnętrznych 
od pewnego czasu toczą się nara
dy, tyczące się sytuacji, wytwo
rzonej przez uchwalenie nowej u- 
stawy Ayyborczej i mających się 
odbyć wyborów.

Między innemi dotyczą one or- 
ganizacyj ukraińskich. Organiza-

zawsze będzie chciał posługiwać 
się Gdańskiem, jako pionkiem na 
szachownicy polityki swej zagra
nicznej, aby w danym razie w do
godnej dla siebie chwili móc wy
wołać awanturę, której punktem 
wyjścia byłby Gdańsk.

Hasło „Zuriick zmn Iteicli* jest 
tylko pokrywką zamiarów hitle
rowskich Niemiec wobec Polski. 
Gdańskowi powrót do Rzeszy nic 
przecież nie pomoże. Z chwila tą 
bowiem Gdańsk przestałby _ być 
polskim portem, a stałby się jedy- 
giy miastem prowinejonalnem o 

‘ Dtiźttży teezhy m p©r**i£. Zamrze 
wówczas w Gdańsku -Wszelaki han
del, co oczywiście Gdańszczanom 
nie wyjdzie na dobre.

Atoli przez usta Beilego i Grei- 
sera Niemcy wygadali się, do cze
go im jest potrzebny pakt polsko- 
niemiecki. Innemi słowy potwier
dzili nam, że głównym celem ich 
jest: przez powrót Gdańska do 
Rzeszy do rewizji granic wschod
nich! Kj.

cja na Wołyniu, której przewodził 
dotychczas z ramienia BR. poseł 
Pewny, ma być podobno zlikwido
wana, a na jej miejscu ma pow
stać nowa grupa pod przewodni
ctwem inż. Tymoszenki. Przedsta
wiciele tej grupy, o ileby weszli 
do Sejmu, przyłączyliby do siebie

prawdopodobnie również reprezen
tantów z Małopolski Wschodniej.

Na terenie Małopolski Wscho
dniej mają podobno zajść zmiany. 
Mianowicie w stronnictwie tlndO 
istnieje podobno dążenie do w y 
brania nowego prezesa podczas ur
lopu dotychczasowego prezesa — 
pos. Lewickiego, co oczywiście by
łoby votum nieufności dla jego po
lityki.

O ile te wszystkie Zamierzenia 
doczekają się realizacji, niewiado
mo, będzie to zależało w dużej mie
rze od tego, czy w rządzie zajdą 
zmiany, o których teraz się mówi, 
że zejdą się w dniu 15 lipca rażeni 
z rozpisaniem wyborów. Najważ
niejszą z tych zmian ma bvć zaję
cie przez pik. Pry stora jed/iegó z 
najwpływowszych stanowisk w 
rządzie.

„Nadszedł właściwy 
czas11

Opanować rady miejsKie i osiąść 
na roli — oto najbliższo zadania 

żydowskie
Stupnicki poucza Żydów („Moment* 

Nr. 132), ż-o należy iśó w dwóch kie
runkach: 1) opanowywania rad miej
skich i 2) kolonizacji na roli*

— Oto dwa przykazania, na które 
wrogowie kładą nacisk i nie ustają w 
budzeniu czujności swego społeczeń
stwa. Z tego wniosek, żo winna bić 
ześrodkówana nasza uwaga**.

Żydzi nie powinni dopuścić, aby w 
miastach w Polsce, opanowanych 
przez żydośtwo, w kierowniczych or
ganach była niedostateczna ilość 
przedstawicieli żydowskich. Ale waż
niejszym punktem jegt sprawa osad
nictwa żydowskiego na roli, Rolni
ków doprowadzono do ruiny i ziemie 
można wykupić Prawie za darmo:

>,— Praca na roli jest wyjściem * 
sytuacji opłakanej. Jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że ziemia obecnie jest ta
nia, że od całych pokoleń nie było ja
kiej taniości ziemi, jak obecnie, to o- 
każe się, że obecnie nadszedł włości* 

| wy czas, aby osiedlić Żydów na roli 
j i to właśnie w Polsce4'.
| Żydów trudno jest. nr?--'naje aulOi 
przekształcić na włościan, ale jeżeli 
Żyd zajmuje się roznoszeniem po let
niskach przywożonego przez sieblo ? 
Warszawy pieczywa, to może zająć 
się również sprzedażą wyprodukowa
nych przez niego produktów rolnych 

Ziemia czeka na... Żydów;
Oni (narodowcy, pt*zyp.) krzy

czą, bo wiedzą i widzą, żo ziemia Cze
ka na Żydów. Ziemi tutaj jest dosyć 
i można ją nabywać za bezcen. Żydzi 
winni zastanowić się Uad tem. Wlfloi 
tylko zorganizować, a rąk i ludzi, go
towych do wszystkiego, do najcięższej 
pracy, aby zarobić na chleb, u nar 
nie zabraknie**.

Stoimy więc w obliczu nowej pró 
by utrwalenia żydostwa w Polsce,

..^ 1 ... ....’ ... ..... ---------- A ... - W.
ZABURZENIA ROBOTNICZE W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Podczas strajku w mieście Omaha doszło do poważnych rozruchów, w cza
sie których strajkujący zatrzymywali tramwaje, oblewali je benzyną i pod

palali.

Przed w y b o r a m i
C z y  beda zmiany w  r z ą d z ie  ?



___4,

Lud polski  nie zasiądzie do fałszywej gry
Przemówienie posła Tomasza Czernickiego na posiedzeniu Sejmu

w dniu 25 czerwca 1935 r.
P. minister Car mówił o dwócH 

światach: o jednym święcie, który gaś
nie, który odchodzi i o nowym świę
cie, który przychodzi Rzeczywiście 
jesteśmy na przełomie zjawiska dwóch 
światów: dawniej był świat, w którym 
panowało pra\%o, panowała sprawie
dliwość społeczna, panowało poszano
wanie jednostki Dzisiaj przychodzi 
nowy świat, świat bezprawia, świat 
samowoli i władzy, świat poniewiera
nia jednostki I te dwa światy z sobą 
walczą. I  te dwa światy z sobą nie 
mają żadnego pomostu, bo ci, dla 
których majestat prawa, ci dla któ
rych szczęście jednostki jest celem 
wysiłków, ni© pogodzą się nigdy % ty
mi, dla których bezprawie, samowola 
władzy jest ich ideałem.

P. minister Car mówi, że chodzi 
obozowi rządowemu o mocniejsze, 
autorytatywne państwo. Państwo, 
które opiera się na przemocy, pań
stwo, które opiera się ńa bezprawiu 
nie jest silne. My to rozumiemy i 
dlatego chcąc, aby państwo nasze 
było silne, chcemy go od tego* bezpra
wia ochronić. Jeżeli chodzi o manda
ty, to zdaje się mi, że zarzut p. mi
nistra Cara, że jakoby opozycji cho
dzi o mandaty jest zupełnie bezzasad
ny i niesłuszny, bo ci wszyscy, któ
rym chodziło o mandaty, już poszli do 
B. B. i cała ustawa wyborcza ma na 
celu, żeby przynajmniej niektórym 
posłom z B. B. te mandaty zabezpie
czyła a nie przedstawicielom szero
kich mas społecznych1.

Kto będzie reprezentował naród?
Wysoki Sejmie! Co do ustawy 

wyborczej, to dwa momenty, dwa dą
żenia są wyrażone, jako motyw tej 
ustawy. Mianowicie: pierwsze dąże
nie we wniosku jest w ten sposób 
sformułowane: „Dążąc do oparcia Izby 
poselskiej na zasadzie reprezentacji 
ogółu obywateli bez pośrednictwa par- 
tyj politycznych". Jakże to się przed
stawia w rzeczywistości reprezentacja 
ogółu obywateli? Dotychczas było 444 
posłów. Czy to w ten sposób Sejm 
zbliża się do ogółu obywateli, czy też 
ten Sejm usuwa się od ogółu obywa
teli? Jeśli mamy 264 powiaty w pań
stwie, a w tern 23 powiaty miejskie, 
to nawet niema jednego przedstawi- 
eiela dla powiatu w państwie dlatego, 
że powinno być znacznie więcej niż 
208 posłów. Mamy 602 miasta, mamy 
3143 gminy i tych wszystkich obywa
teli będą reprezentować 208 kiwunów 
starościńskich czy wojewódzkich. Nie 
sądzę, żeby o to chodziło twórcom tej 
ustawy wyborczej, żeby Izbę poselską 
oprzeć na reprezentacji ogółu.

Jeśli weźmiemy statystykę ludno
ści, to jeden z okręgów, mianowicie 
okręg Biłgoraj, Tomaszów, Zamość, 
według nowej ustawy ma mieć 2 
lirzedstawieieli, dotychczas miał 5 Po
słów. Razem Biłgoraj, Tomaszów i 
Zamość mają 388 tysięcy mieszkań
ców’. Poprzednio jeden poseł repre
zentował 77 tys. mieszkańców, obecnie 
jeden poseł będzie reprezentował 194 
tysięcy mieszkańców. Czy to jest też 
zbliżenie parlamentu do ogółu, czy też 
to jest dążenie, aby reprezentacja 
oparła się na ogóle obywateli?

Proszę Panów, również druga prze- 
*2*nka, która mówi, że autorzy pro
jektu dążyli „do bliższego związania 
Sejmu ze społeczeństwem przez zastą
pienie, systemu głosowania na listy-

systemem głosowania na osoby" jest 
obłudna Ileż obłudy jest w tern dą
żeniu! Głosowanie na osoby? Ani 
jednej osoby obywatel nie może wy
brać takiej, jaką chce, tylko takie 
osoby, jakie będą narzucone To jest 
obłuda, to jest pozbawienie obywatela 
prawa wyboru., to jest robienie wybo
rów w ten sposób, że wybierający nie 
będzie miał nic do mówienia.

Ja  rozumiem, że przy wyborach do 
parlamentu właściwym twórcom tej 
ustawy nie chodzi o parlament Par
lament w Konstytucji sanacyjnej zo
stał dostatecznie poniżony, został po
zbawiony swej samodzielności i nieza
leżności.

CHodzi o dalszą grę.
Kiedy były wybory do samorzą

dów, to miało się na myśli nie samo
rząd, tylko wybory do parlamentu. 
Dlatego dopuszczono się tego morza 
oszustw i nadużyć, aby przeforsować 
ludzi potrzebnych nie dla samorządu, 
ale ludzi, którzy będą potrzebni do 
wybrania kandydatów do parlamen
tu. I  obecnie jeśli będą wybory do 
Sejmu, oni będą mieli na celu nie 
wybór najlepszych obywateli do par
lamentu, a wybór tych ludzi, którzy 
w przyszłości wybiorą najgodniej
szych elektorów.

Gra idzie dalej. Chodzi o to, żeby 
wybrać takich elektorów, którzy będąi

iW imieniu. Klubu Parlam entar
nego Stronnictwa Ludowego o- 
świadczam:

Głosować będziemy przeciwko 
ustawie ó ordynacji wyborczej, 
ponieważ:

1) 1 Jest ona sprzeczna z obowią
zującą obecnie Konstytucją;

2) odbiera masoni ludowym 
prawo powszechnego, równego, 
bezpośredniego i tajnego glosowa
nia;

3) w najgłębszem naszem rozu
mieniu jest szkodliwą dla przy
szłości Państwa, gdyż odsuwa ma
sy ludowe od wpływu na bieg 
spraw państwowych.

Kancelarja sejmowa dokonała ze
stawienia wyników głosowania imien
nego nad projektem B. B. ordynacji 
wyborczej do Sejmu w drugiem czy
taniu.

Wyniki te są interesujący z tego 
względu, że posłowie z B. B. w rozmo
wach prywatnych nie ukrywali swych 
daleko idących zastrzeżeń wobec ordy
nacji sejmowej, członkowie zaś t. zw. 
grupy robotniczej dali im oficjalny 
wyraz w memorjale Z.Z.Z. złożonym 
dygnitarzom rządowym, następnie zaś 
utrzymywali, że poprawka pos. Ma
dejskiego nie uczyniła zadość ich ży
czeniom.

Otóż okazuje się, że jedyną, która 
zdobyła się na odwagę wytrwania pr?y 
tem stanowisku i dania mu wyrazu

posłuszni, którzy pójdą po linji wy
brania tego czynnika nadrzędnego, te
go naszego mocarza, przyszłego jedy
nowładcy, który otrzymał tak olbrzy
mią władzę według zasad nowej Kon
stytucji. I dlatego przy wyborach do 
parlamentu ta gra idzie dalej. Cho
dzi o to, żeby się zabezpieczyć, aby do 
parlamentu przeszli swoi ludzie, żeby 
napewno wybrać tych najgodniej
szych elektorów.

Krętemi drogami. ,
A w jaki sposób tworzy się te 

wszystkie prawa zasadnicze? W spo
sób zaskakiwania, drogami okólnemi, 
zamiast dróg prostych i właściwych. 
Konstytucja została uchwalona ule 
tutaj w Sejmie. Konstytucja kwiet
niowa została uchwalona 16 kwietnia 
1934 r. na zjeździe legionistów. Tutaj 
przyszła w postaci najpierwi tez p. Ca
ra, a później Sejm, ani też Komisja 
Konstytucyjna nie wniosły żadnej po
prawki. Poprawki były zrobione po
za Sejmem i poza Komisją Konstytu
cyjną. Tam w Komisji Konstytucyj
nej senackiej hrabia Roztworowski 
(jeśli weźmiemy pod uwagę, że Senat 
według starej i nowej Konstytucji 
niema prawa inicjatywy), tam w Ko
misji senackiej przerobiono tezy p. 
Cara na konstytucję sanacyjną, która 
obecnie obowiązuje. W ten sam spo- 

postępuje się i z ustawą wybor-

Stwierdzamy wobec Polski i 
ludu, że usiłowaliśmy z dobrą wo
lą na Komisji sejmowej i w peł
nym Sejmie przez zgłoszenie licz
nych poprawek polepszyć ustawę.

B. B. W. B. odrzucił jednakże 
wszystkie nasze poprawki, to też 
musi wziąć odpowiedzialność za 
to, że masy chłopskie, które pod 
naszem przewodnictwem i pod na
szym wpływem widziały dotych
czas możność rozstrzygnięcia swo
ich1 najżywotniejszych spraw na 
terenie sejmowym — obecnie mo
gą utracić wiarę w kartkę wybor
czą i przejść do porządku :iad wy
borami, które nie mogą im dać 
własnego przedstawicielstwa.

przy głosowaniu była posłanka Zofja 
Moraczewska. Oddała ona swój głos 
przeciw ustawie. Z grupy Z.Z.Z. glo
sowali natomiast za ordynacją posło
wie Malinowski i Tomaszkiewicz; pos. 
Pączek w głosowaniu nie wziął udzia
łu.

389.805 bezrobotnych
wedle oficjalnej rejestracji

Zestawienia, podane przez biu
ra pośrednictwa pracy przy Fun
duszu Bezrobocia wykazują, że o- 
gólna liczba bezrobotnych wynosi 
389.805 osób. Liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się wobec tego do dn. 
2 bm, o 7340 osób.

czą. Ustawa wyborcza nie była stwo
rzona w Komisji Konstytucyjnej, 
Ustawa wyborcza została zainicjowa
na, została stworzona i została spre
parowaną w tajemnicy klubu B B. 
Stamtąd wyszła ustawa w całości, ta
ka, jaką już mamy. I  powołany do 
tego organ w sensie państwowej Ko
misji Regulaminowej nie wprowadził 
żadnych istotnich poprawek. I  jestem 
przekonany, że i w Sejmie żadne istot
ne i uzasadnione poprawki nie przej
dą. Jeśli weźmiemy pod uwagę ana- 
logję co do Konstytucji, to może zno
wu cw Senacie jakieś poprawki będą 
miały miejsce, jeśli postępowanie bę
dzie takie, jak przy Konstytucji. Je
śli zaś ustawa wyborcza przejdzie ta
ka, jaka jest obecnie, to oczywiście 
będzie ona płodem tylko jednego 
obozu, to ustawy takiej naród polski 
nigdy nie uzna za prawną.

Godni i niegodni.
I taka ustawa nie będzie mogła 

normować stosunków w naszym kra
ju. Przecież ustawa ta ostatecznie 
przekreśla piękną zasadę naszego 
państwa, która była wyrażona w 10 i
6- tym art. Konstytucji marcowej. 
„Wszyscy obywatele są równi wobec 
prawa". Ta piękna zasada, zasada 
sprawiedliwości, zasada równości oby
watelskiej najpierw została przekre
ślona to konstytucji sanacyjnej w art.
7- mym, s«£ podzieliło obywateli
na zasłużonych dla dobra powszech
nego i na niezasłużonych. Została 
przekreślona w art. 17 konstytucji sa
nacyjnej, gdzie podzielono obywateli 
na najgodniejszych, no a przez prze
ciwstawienie można sądzić na god
nych i niegodnych. Podzielono oby
wateli w art. 33 na posiadających' 
przymioty moralne i umysłowe i nie 
posiadających tychże. Podzieliła 
ta konstytucja w art. 47 obywateli na 
kategorje osób, którym służy prawo 
wybierania i wybieralności do Sena
tu i na kategorje osób, którym to pra
wo służyć nio będzie.

Ostatecznie ustawa wyborcza do 
Sejmu przekreśla zupełnie równość 
obywateli -wobec prawa w naszem 
Państwie, gdyż uprawnia specjalnie 
członków zgromadzenia .okręgowego 
do prawa wybierania, pozbawiając 
wszystkich obywateli tego prawa wy
bierania, bo głosowanie to nie jest 
wybieranie. Głosowanie jest tylko 
cząstką aktu wyborczego, a wybierać 
będą tylko członkowie zgromadzenia' 
okręgowego.

Ta ustawa wyborcza jest zupełnie 
niezgodna z Konstytucją.

Przecież w pierwszym artykule! 
Konstytucji obecnie obowiązującej 
mówi się, że państwo jest wspólnem 
dobrem wszystkich obywateli.^ Tym
czasem tu się robi ustawę w ten spo
sób, że państwo będzie przywilejem 
i dobrem dla tych, którzy rządzą, a 
ciężarem nie do wytrzymania dla 
tych, którzy są rządzeni. Będą wy
bory bez wyborców. Wyborcy, którzy 
to prawo dotychczas mieli, 6ą prawa 
wybierania pozbawieni zupełnie. Za
miast nadużyć, które były stosowane 
przy wyborach ostatnich, robi się jed
no generalne wielkie nadużycie i jed
ną wielką fikcję, gdyż wyborów wła
ściwie nie będzie, a będzie tylko gło
sowanie. To jest fałszywa gra i Ind 
polski do tej fałszywej gry prawdo
podobnie nie zasiądzie. (Oklaski na 
ławach chłopskich).

Oświadczenie
prezesa Maksymiliana Malinowskiego

na posiedzeniu Sejmu, w dniu 28 czerwca 1935
z

TylKo Kobieta miała odwagę
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Rokowania polsko - gdańskie
w sprawie zarządzeń dewizowych zostały zerwane

Dowiadujemy się, że rokowania 
pomiędzy Polska a Gdańskiem zo
stały zerwane. Sytuacja się za
ostrzyła, a różnice zdań idą daJe- 
ko. Gdańsk domaga się, aby Pol
ska udzieliła mu wydatnej pożycz
ki oraz obiecuje, że w niedługim 
czasie załatwi sprawę wierzytelno
ści polskich w Gdańsku.

Polska ze swej struny żąda wy
płacenia wszystkich wierzytelno
ści w jaknajszybszem tempie. W 
ograniczeniach dewizowych widzi 
naruszenie konwencji polsko-gdań- 
skiej i uważa, że będzie musiała 
zastanowić się nad sprawą dalsze
go rozszerzenia portu gdyńskiego, 
a wyrzeczenia się usług portu 
Dolnego Miasta, które okazało się 
nielojalne.

Sfery kierownicze w Gdańsku 
utrzymują, że Polska żąda unji 
walutowej, co pociągnęłoby za so
bą przejęcie Banku Gdańskiego o- 
raz kontrolę nad gospodarką w 
Gdańsku, co uważa ią za podkopa
nie niezależności Wolnego Miasta.

Niemiecka prasa gdańska, oma
wiając wiadomość o zerwaniu ro
kowań polsko-gdańskich, podana 
przez „Gazetę Gdańską^, donosi, 
że strona gdańska w rokowaniach 
tych wyraziła gotowość iść w spra
wach dewizowych na rękę polskim 
firmom w granicach możliwości 
Opierając się rzekomo na oficjal
nych informacjach, podkreśla, że 
rokowania nie zostały zerwane, 
lecz chwilowo ivlko przerwana, by 
pełnomocnicy strony polskiej mo
gli zorjentować Rząd o sytuacji, 
poczerń po otrzvmaniu instrukeyj 
powrócą dla dalszego prowadzenia 
rozmów.

Z  podkreślenia niemal Ha każ
dym kroku przyjaznego ustosun
kowania sie do interesów firm pol
skich wynika, że władze gdańskie 
starają się uspokoić V - • -•fwo, 
które — jak się okazuje —- maso
wo zamierza przenosić swoje inte
resy do Polski.

Oczywiście uspokojenie to jest 
gołosłowne, ho w samej rzeczy na
wet stosowanir pewnych ulg czv 
ułatwień w istniejącym w Gdań
sku układzie stosunków nie popra
wi interesów handlowych w takiej 
mierze, jakby się one mogły roz- 

4 wijać w Polsce, czy w Gdańsku, 
gdwby Gdańsk nie spowodował był 
zarządzeń dewizowych.

Zresztą w krótkim okkosie cza
su wiele niespodzianek spotkało

kupiectwó gdańskie, wobec czego 
dalszych niespodzianek woli Ono 
unikać przez przeniesienie się na

teren Polski, gdzie ma wszelkie 
warunki do wzmożenia swych o- 
brotów handlowych.

Dla Francji i pokoju
Mocne przemówienie premiera Lavala

W Paryżu odbył się zjazd syndy
katu prasy prowincjonalnej. Na prz.7,‘ 
jęciu premjer Laval wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem nawiązał do 
obecnej sytuacji finansowej i polity
cznej Francji,

„Rząd musi znaleźć sposób zmniej
szenia wydatków państwowych o 11 
miljardów — mówił premjer — Tylko 
tą drogą da się zrównoważyć budżet- 
W tym celu trzeba będzie dokonać 
nietylko konwersji wydatków, ale ró
wnież zwiększyć wpływy państwowe 
drogą ożywienia życia gospodarczego.

W tej pracy nie powstrzymają pre
miera żadne przeszkody. Ma on od
wagę uczynić wszystko, dla zapewnie
nia krajowi ocalenia, przyczepa nie za 
mierzą nadniywać udzielonych mc 
prze* parlament pełnomocnictw, Ar 
torytet Francji zagranicą zanikną*Vn 
zupełnie, gdyby przestała być silna 
i zdrową. Kraj musi więc wykazać 
tę siłę i zdrowie. Premjer liczy ńa Po
parcie całego narodu i zapowiada, że 
bronić będzie autorytetu kraju naze- 
wnątrz i wewnątrz. 4

Francję nawiedziła choroba zwąt

pienia w dotychczasowy system demo- 
kra tyczny. Tymczasem system ten wy 
trzymał próbę łat. Premjer zapowia
da, że go umocni, mając w tym wzglę
dzie wielkie ambicje. Kryzys ekono
miczny ogarnął wszystkie kraje, aby- 
tnio rozbudowane barjery celne i po
lityka egoistyczna nie mogą istnieć 
wiecznie. Pąństwa, trzymające się za
sady autarchji, są w stanie Wojny eko
nomicznej, którą często prowadzi do 
wojny wogóie. Trzeba więc znaleźć 
sposób Uzgodnienia interesów i aspi- 
racyj poszczególnych narodów.

„Zarzucają mi — mówił dalej t,a- 
val — podpisanie umowy z Sowieta
mi. Nie jestem rusofilem, ani italofi* 
lem, czy anglofilem, ale jako FfaUCuz 
i pacyfista, żywię sympatię do wszy
stkich narodów, które razem z nami 
pragną pracować nad organizacją po
koju. To też nie odmówię zawarcia 
układu z żadnym narodem. Gdyby 
Stała się możliwa umowa .z Niemca
mi, nie zawaham się jej podpisać. Ale 
na realizację takiej umowy trzeba 
nietylko dwóch, lecz wielu stroń.

„Bronić będę mego kraju tak. Jak

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 1-gc lipca 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa 
Pszenica 16,oo—i7,0o
Żyto 11,75-12,00
Jęczmień 14.75-16.25
Jęczmień brow, i7 00—17.50 
Owies 15,50—16,75
Mąka pszen.65% 22,00—24.00 
Mąka żytnia 65% 20,00—21 Ó0 
Otręby pszenne 10.75—11.
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasów. 
Siano luźne 
Siano prasowa

9,30— 9 50 
38,00-39.00 
23,00 -30,00 
12,50-13.00 
17,75—18,25 
4,00 4,50

Poznań
11.75— 15,00
12.00- 12,25
14.00- 15,50 
19 50-20,00
14.25- 14,75
22.75- 23,25
18.25- 1925
9.00— 9,50
9.00— 9 50

37.00- 39,00
26.00- 32.00
13.25- 13,50 
18.06-18.25
3,50- 4,00

Kraków
12.75-18.75
14.25-15,10
17.50- 18,50 
17.50 19,00
17.00- 17,50
27.50- 28 00
23.00- 23.50
8.50— 9,00
8.50- 9 00

33.00- 34,00 
23,00 25 00
14.00
20.00 
4.50

15,00
20,50
5.00

Bydgoszcz
15.00- 15.25
12.00- 12,25
14.00- 15.50
18.50— 19.00
14.50— 15,00
24.50— 25,50
20.25— 21,75
10.00- 10,75 
9 50-30 25

40.00- 42,00 
21.00 30.00
13.25— 13.75
18.50— 19,00 
3,25- 4,00

■ 3,00— 8,25 *
< 3.50— 3,75 *“v®“ —■ ■*“■* *mfm

,— 6.25— 6,75 —
7,25— 8,25 8,00— 9j00

Ceny żyta zagranicą i 
Berlin 86,46; Praga 31.50; Hamburg (żyto amerykańskie beż cła) 10,54 

W arto fić  d o la ra , t 5.29. — W a r to ść  g ra m u  z ło ta  i 5,92

tego życie wymaga, Od pięciu lab 
sześeiu łudzi zależą losy pokoju świa
towego. Przypadło mi w udziale zna
leźć się wśród tych osób, to też pra
cować będę dla Francji i pokoju!“

P o c h ó d  
n ie m c z y z n y  

w  P o z n a ń s K ie m
„K urjer Poznański'*, przednia* 

wia niepokojący wzrost niemiec
kiego stanu posiadania na roli w 
województwie poznańskiem, a 
zwłaszcza w pasie nadgranicznym. 
W r. 1914 na ogólną ilość 2.652.800 
ha wszelkich gatunków gruntu, 
mieszczących się w granicach dzi
siejszego województwa poznań
skiego, Własność niemiecka wyno
siła 940.852 ha, czyli ponad jedną 
trzecią.

W r. 1926 własność niemiecka 
wyfiosiła już tylko 667,257 ha, czy
li nieco ponad jedną czwartą wo
jewództwa (25,1 proc.). Niemcy 
stracili przeto (jak to określa H. 
Rauschning) a w rzeczywistości 
społeczeństwo polskie odzyskało 
273.595 ha.

Ten zysk najsilniej zaznaczył 
Się w powiatach: krotoszyńskim, 
grodziskim, leszczyńskim, poznań
skim itd.

Niestety jednak, po tym —< 
niedostatecznym zresztą —* zysku, 
zaczynamy znów tracić ziemię, bo 
w roku 1934 w niemieckich rekach 
widzimy 662,626 hektarów, czyli 
25,9 proc. Straciliśmy więc 15.369 
ha.

S trata  ziemi polskiej od roku 
1926 daje się zauważyć w następu
jących powiatach pogranicznych: 
w chodzieskim 5.958 ha w między- 
grodzkim 1.277, w nowotomyskim 
(wraz z włączonym doń grodzis
kim) 10.546, w wolsztyńskim 1.402 
i w kępińskim wraz z ostrowskim 
(dawniej: kępiński, ostrzośzowśki, 
odolanowski i ostrowski) 6.793.

Razem przeto w wymienionych 
6 powiatach pogranicznych (we
dług obecnego rozgraniczenia) sum 
posiadania niemieckiego na roli 
wzrósł aż o 25,976 ha

Jeśli uprzytomnimy sobie, jak 
silnym i niebezpiecznym orężem w 
ręku Niemców jest każda posiad
łość, U zwłaszcza rolna, i czem ona 
stać  ̂ się może w razie konfliktu 
zbrojnego, trudno nara zasiano wić 
się głębiej nad tern zwiększeniem 
obszaru niemieckiego i to właśnie 
przeważnie w powiatach nadgra
nicznych.

VAli GIEŁGUD. (39

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

— Pan Bóg wie — odparł Kry- 
leńko, sięgając po butelkę z szam
panem,

— Durniu! Nie pamiętałeś na
wet o takiem elementarnem zabez
pieczeniu? Ti to, idź się dowie
dzieć.

Badoglio rzucił nóż i widelec 
i wyszedł zły, jak wszyscy diabli.

Karolina usłyszała stuk zamy
kających się drzwi. Właśnie sia
dała na krześle obok szpary pod
słuchowej. Uchyliła ostrożnie 
drzwi. Cisza. Gerce w niej zamar
ło. Czyżby spiskowcy wynieśli się 
gdzie indziej ? Ale hrzęknęly 
szklanki i uspokoiła Się.

— Anglik pojechał do W arsza
wy — rzekł nagle Krylónko. — 
Macie papierosy? Dziękuję. Ma

z sobą dziewczynę — zarechotał 
pogardliwie. Jednocześnie dał Się 
słyszeć trzask zapalanej zapałki. — 
Amerykaneezka — z tych, którym 
się zdaje, że życie to film i bawią 
się w romanse- i pseudoszpiego- 
stwo.

Znów rozległo się stuknięcie 
zamykanych drzwi.

— Jesteśmy bezpieczni —» rzekł 
Badoglio. — W sąsiednim pokoju 
stoi ładna dziewczyna. Później 
postaram się z nią poznać, chociaż 
te Amerykanki są takie zimno
krwiste...

—• Więc to Amerykanka?
Czyjeś krzesło szurnęło gwałto

wnie i przewróciło się na podłogę.
— B i
Zapadła głęboka cisza. Krylen- 

ko zaklął chrapliwie i znów zro
biło się cicho jak makiem siał. Ka
rolina siedziała nieruchomo, czu
jąc, że wszystka krew ucieka jej 
do serca. W pierwszej chwili 
chciała uciec. Ale przypomniała

sobie, że już było bardzo późno 
i że korytarze i schody musiały 
być puste. Sięgnęła ręką do dzwon
ka elektrycznego. Nie. Nie miała 
prawa narażać Bogu ducha Winnej 
pokojówki na walkę z trzema dra
bami, którzy nie cofnęliby się pra
wdopodobnie przed nieżem. Wsta
ła i rozejrzała się po pokoju tro
chę błędnym wzrokiem. Wpadła 
w pułapkę. Ogarnął ją  wielki 
strach. Było to wrażenie w wyso
kim stopniu nieprzyjemne.

Zamknęła drzwi do sąsiada na 
klucz i zasówkę. Pod nr. 36-tym 
panowała głęboka cisza, groźniej
sza niż głośne groźby, Nagle przy
pomniała sobie telefon, rzuciła się 
wpoprzek na łóżko i podniosła słu
chawkę. Zdecydowała się obiecać 
za pośrednictwem pokojówki ła
pówkę telefonistce hotelowej, za
znaczaj c niewyraźnie że nmń się 
rozmówić prze* telefon z drugon 
amantem.. Wyraziła się W inki 
spósób, że posadzono ją  & jeszcze

większy skandal niż za pierwszym 
razem. Jeżeli nie dokonała niczego 
konkretnego, to opinję popsuła so
bie gruntownie.

t Połączono ją  z ambasadą zdu
miewająco szybko. Ale ledwie za
częła swoje opowiadanie, rozległ 
się trzask i brzęk i na dywan po
sypały się odłamki szkła. Przez 
dziurę w szybie drzwi balkono
wych wsunęła się Ogromna ręka 
w rękawicy, odsunęła antabę i zni
kła.. Drzwi otworzyły się i wszedł 
Anzarakki. Bez słowa protestu 
Karolina pozwoliła wyjąć sobie ze 
Zdrętwiałych palców słuchay/kę. 
Anzarakki wyciągnął z za pasa pod 
kurtką ciężki nóż, przeciął nim w 
dwóch miejscach drut telefoniczny, 
schował nóż i skierował się ku 
drzwiom numeru Krylenki.

— Niech pani się nie rusza. X 
dik już pani ma >:-t swoje.

(Ciąg dalszy nastapiŁ

fi
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O zbliżenie słowiańskie
Przemówienie ]• Em- Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 

do Katolików Czechosłowacji
J. Em. Ks. Kard. Prymas Hlond w 

drodze do Luplany, gdzie będzie prze
wodniczył jugosłowiańskiemu Kon- 
grestywi Eucharystycznemu jako le
gat papieski, zatrzymał się w Pradze 
i w związku z rozpoczynającym się tu 
wielkim Zjazdem Katolickim wygło
sił o godz. 11 m. 5 przez rad jo Po pol
sku i po czesku poniższe przemówie
nie:

Katolicy Republiki Czechosłowac
kiej! Mógłbym to swoje do was prze
mówienie tern uzasadnić, -te przycho
dzę do prastarej, jak ten wasz święty 
Wit praski, bazyliki gnieźnieńskiej, 
w której, jako pierwszy na tronie Me
tropolitów polskich, zasiadł wasz zio
mek błogosławiony Radzym Mógł
bym na to powołać, że tam w tej ar
chikatedrze Prymasów Polski leżą 
szczątki Dąbrówki, czeskiej księżnicz
ki a matki pierwszego koronowanego 
króla polskiego Bolesława Chrobrego. 
Mógłbym i to przytoczyć, że reprezen
tuję owo Gniezno, które w przejeź
dzić na misje pruskie odwiedził nasz 
i wasz święty Wojciech i gdzie jego

szczątki męczeńskie czcił cesarz Otto. 
Ale poza tym tytułem dawnych "£- 
szych stosunków kościelnych r^agnę 
stanąć przed wami, przed ruchliwymi 
katolikami wolnej Republiki cz ho- 
słowackiej, jako Prymas odrodzonej 
Polski katolickiej, jako kardynał sło
wiański, jako zwolennik duchowego 
zbliżenia słowiańskiego i jako fana
tyczny apostoł religijnej solidarności 
i współpracy wszystkich północnych, 
południowych i wschodnich katolików 
słowian.

Biorę żywy udział w radości, któ
rą w te gody katolickie w swej wspa
niałej stolicy przeżywać będziecie. 
Niezmiernie żałuję, że nie mogę być 
świadkiem całego święta i że bezpo
średnio nie będę mógł wchłaniać wy
mownych akcentów waszej wiary, wa
szych apostolskich czynów i waszych 
katolickich zamierzeń. Ale i ta oko
liczność sprawia mi wielką przykrość, 
że osobiście nie będę mógł przewod
niczyć sekcji, którą na tym wielkim 
Kongresie organizują moi rodacy,

Polacy, obywatele tej Republiki. 
imię wielkiej katolickiej macierzy 
polskiej, jako duchowny opiekun Po
laków zagranicznych, zasyłam im z 
tego miejsca najczulsze pozdrowienia. 
Katolicy Republiki Czechosłowackiej! 
Z Lubiany, gdzie od jutra przewod
niczyć będę wspaniałym hołdom, od
dawanym w duchu głębokiej religij
ności przez południowych braci Sło
wian Chrystusowi eucharystycznemu, 
łączyć się będę w myśli z entuzjaz
mem waszych dusz i będę się wsłuchi
wał w wybuchy waszej katolickiej

W kołach parlamentarnych 
twierdzą, że sanacja ustaliła już w 
niektórych okręgach’ kandydatury 
przyszłych posłów.

I  tak np. we Lwowie mają kan-

dumy i inicjatywy. P°stanarwiajc| 
rzeczy wielkie i śmiałe! Niech przcr 
piękno ziemie Republiki .waazej, niech 
poprzez całą Słowiańszczyznę popły
ną oddźwięki waszego Kongresu niby 
mocarne wołanie o budowanie nowych 
czasów i przeznaczeń słowiańskich na 
Chrystusie. Gdy wokoło nas wypie
ranie się Ewangelji stało się złowią 
szczym znakiem czasu, wróżąc upa
dek narodom, rozstrój ludzkości, a 
światu burzę z n isz - 'n i a, niech fen 
wasz Kongres i nam Słowianom i 
wszystkim ludom raz jeszcze przy
pomni, że „niemasz w innym zbawie
nia, jeno w jednym, historycznym, 
boskim Zbawicielu wszystkich czasów 
i wszystkich ras. Dziejowemu kongre
sowi waszemu niech ten Chrystus bło
gosławi i Marja Wspomożycieli 
Wiernych!

dydować: b. premjer Leon Ko 
złowski, zasiadający obecnie w B, 
B. posłowie Byrka i Domaszewicz, 
oraz jeden — naturalniej — żyd.

B. premier Kozłowski
Kandydatem na posła

Na Kaszubach już 
zapowiadają bojKot
sanacyjnego Kandydata 

na posła
Przed kilku dniami donosiliś

my, że w kołach sanacyjnych na 
Pomorzu zamierza się wysunąć 
jako przedstawiciela ludności ka
szubskiej w Sejmie obecnego po
sła sanacyjnego Tebinkę.

„Gazeta Kaszubska44 wobec ta 
kich zamiarów poświęca kandyda
turze tego posła artykuł wstępny, 
przypominając przedewszystkiem, 
że p. Tebinka „wsławił*4 się ostat
nio i „ukoronował swoją działal
ność poselską44 oszczerczą kampan- 
ją  przeciw duchowieństwu pomor
skiemu.

Przypominając, że Tebinka 
wszedł z listy państwowej, bo wy
borcy nie byliby go wybrali, tak 

■pisze dalej „Gazeta Kaszubska44.
„Być może, że sprawy sobie nie 

zdawał z tego, jak wielką krzyw- 
j dę i zniewagę wyrządził naszym 
kapłanom — nie starał się poznać 
zasług tych „antypaństwowych44 
księży i dlatego nie zrozumiał, że 
gdyby tych księży nie było, to z 
pewnością nie zamieszkiwałby dziś 
w powiecie morskim. Zdaje się, że 
świadomie trw a nadal w tern nie
uctwie historyczncm i zacietrze
wieniu do kleru katolickiego, albo 
też naprawdę nie znalazł czasu na 
pożnanie i zaznajomienie się zte- 

l mi sprawami, bo inaczej przecież 
odwołałby oszczerstwo. Od czło- 
,wieka, który ma pretensje do po
słowania, wymaga się takich wia
domości, a przedewszystkiem ucz
ciwości w publicznych wystąpie
niach.

Zdążamy do wyrażania opinji, 
że kaszubska, pomorsko-katolicka 
ludność takie i podobne kandyda
tury, gdyby ktokolwiek ośmielił się 
je wysuwać, zbojkotuje i w wybo
rach wogóle udziału brać nie bę
dzie, gdyż słusznie uważaćby mu
siała takie kandydatury za pro- 
wokację44.

Dlatego już dziś zwracamy się 
do wszystkich tych, którym przy- 

, padnie ustalać kandydatury. > by 
pamiętali o tern, że posłem ziemi 
kaszubsko-pomorskiej może być 

' tylko uczciwy Polak-katolik44, ;

V ' * ■'.  ..

Ksiądz Matoł skazany na 6 miesięcy więzienia
W dniu 24 bm. odbył się w 

Łomży głośny proces ks. Antonie
go Kochańskiego, prefekta szkoły 
powszechnej w Tykocinie.

Akt oskarżenia zarzuca ks. Ko
chańskiemu nawoływanie dz'eei

szkolnych do meposłuszeńsiwa 
wobec wydaiycb przez władze 
szkolne zarządzeń w sprawie no
szenia opasek żałocnych! po śmier
ci ś. p. Marszalka Piłsudskiego. 
Ks. Kochański jakoby nazwał w

-isv

Bitazta parn i' sfcazMj na śmierć
W  środę odbył się w Budapesz

cie proces apelacyjny znanego za
machowca kolejowego Matuszki, 
który został już przez sąd węgier
ski skazany na karę śmierci za za
mach pod Bia Torbagy.

Pod koniec procesu Matuszka

przemówienia Matuszka porwał za 
stojące obok krzesło i podniósł ;‘e 
w górę. Strażnik więzienny z tru
dem zdołał go uspokoić.

Prokurator domagał się za
twierdzenia kary śmierci, obrońca 
natomiast prosił o dożywotnie in-

Matuszka w drodze na rozpravvę.

wygłosił patetyczną mowę, w któ
rej znowu mówił o „duchu. Leona44, 
trapiącym go nocami, o Aleksan
drze Wielkim, o piramidach egips
kich i o Napoleonie. Pod konie^

ternowanie Matuszki w zakładzie 
dla obłąkanych. Po naradzie try 
bunał apelacyjny zatwierdził wy
daną w poprzedniej inst-.acji karę 
śmierci na Matuszkę.

szkole opaski żałobne „szmatami*4 
i „płachtami44 * i tłumaczył dzie
jom , że żałobę nosić się powinno 
tylko po śmierci rodziców.

iW wyjaśnieniach oskarżonego 
ks. Kochańskiego sprawa ta wy
gląda zupełnie inaczej. W dniu 
14 m aja na lekcji ks. Kochański, 
zauważywszy, że dzieci bawią się 
jakąś szmatką, rozgniewany zwró
cił się do jednego z chłopców;

— R'zuć tę szmatę!
. Jak  się okazało, była to zdjęta 

z ręki żałobna opaska. Nieco póź
niej na pauzie zwrócił uwagę 
dziewczynce, że nosi opaskę nie
proporcjonalnie dużą i użył żarto
bliwie wyrażenia „płachta44.

Źródło procesu upatruje oskar
żony w niechęci miejscowych 
władz szkolnych do niego i do du
chowieństwa katolickiego wogóle.

,Na początku rozprawy obrońca 
oskarżonego postawił wniosek o 
wyłączenie sędziów, którzy w 
swoim czasie podpisali odezwę 
przeciwko J .  E. ks. biskupowi Łu- 
komskiemu i duchowiestwu łom
żyńskiemu, a obecnie zasiadają w 
komplecie. Wniosek ten został 
przez sąd odrzucony.

Ciekawe były zeznania świad
ka oskarżenia kierownika szkoły 
powszechnej w Tykocinie, Roba- 
lińskiego. Z zeznań tych wynika, 
że nie było zarządzenia o noszeniu 
żałobnych opasek, a jedynie zale
cenie władz szkolnych. Ten sani 
świadek stwierdza, że przy prze
prowadzeniu dochodzenia na tere
nie szkoły nie uważano za stosow
ne zwrócić się bezpośrednio do za
interesowanego ks. Kochańskiego, 
lecz badano dzieci szkolne za jego 
plecami i złożono zameldowanie 
policji.

Po głosach! stron i po ostatniem 
słowie ks. Kochańskiego, który 
prosił o uniewinnienie, sąd ogłosił 
wyrok, skazujący ks. Kochańskie
go z art. 156 k. k. na 6 miesięcy - 
więzienia. Dotychczasowy areszt 
prewencyjny został zniesiony, i ks. 
Kochańskiego niezwłocznie zwol
niono. Obrońcy zapowiedzieli ape
lacje.

►
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W iadomości bieżące
Czwartek, 4 . lipca 1935 r.

Czwartek: Józef Kalas.
Wschód słońca 3.20; zachód 19.59. 

P ią tek  : Cyryla i Metodego.
Wschód słońca 3.21; zachód 19.59. 

Sobota: Łucji m.
Wschód słońca 3,22; Zachód 19.59.

Bóle w żołądku, ściskanie w 
dołku, obstrukcję, gnicie w kisz
kach, gorycz w ustach, złe trawie
nie, łatwo usunąć przez częste sto
sowanie wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa, biorąc wieczorem przed 
udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takwej. Zaleć. p. lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE
TY wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGO“.

Województwa cewtralBie

SAMOBÓJSTWO W SZPITALU.

MatopoSska.

ZAB MAMUTA.
Przy budowie drogi w Kąkolówee 

wykopano ząb mamuta.

FAŁSZOWALI ZNACZKI 
POCZTOWE.

Władze policyjne w Kałuszy wy
kryły wielką aferę fałszowania znacz
ków pocztowych, aresztując magistra 
Berkowicza, urzędnika adwokackiego 
Dolińskiego oraz urzędnika notarial
nego Lufta.

Do krwawej bójki doszło w Czort- 
kowie w czasie meczu piłki nożnej 
ukraińskiego „Sokoła44 z żydowską 
drużyną „Hapoel44. W czasie gry je
den z widzów wpadł na boisko i dwu
krotnie spoliczkował sędziego Ambro
żego. Kiedy w obronie sędziego sta
nęli gracze „Hapoelu44, rzucili się na 
nich zawodnicy ukraińskiego klubu. 
Czterech graczy żydowskich pobitych 
laskami i poranionych nożami odwie
ziono do szpitala.

ROBOTY WODOCIĄGOWE.
W Równem rozpoczęto prace wodo

ciągowe. Ułożono już około 1500 m. 
wodociągowej sieci ulicznej.

UCIEKAJĄ OD UBEZPIECZALNI.

Magistraty Białegostoku i Suwałk 
korzystając z uprawnień ustawy u- 
bezpieczeniowej, postanowiły wyłą
czyć swoich pracowników z Ubezpie- 
czalni Społecznej i stworzyć dla nich 
wrłasne ubezpieczałnie. Taką samą 
decyzję powzięły powiatowe związki 
samorządowe w łomżyńskiem i szczu- 
czyńskicm. Obecnie statuty tych 
ubezpicczalui zostały przedłożone 
urzędowi wojewódzkiemu do zatwier
dzenia.

UJĘCIE ZBIEGŁYCH BANDYTÓW.
Pod Święeianami ujęto dwóch ban

dytów zbiegłych niedawno po przepi
łowaniu krat z więzienia na Łukisz- 
kach wc Wilnie, gdzie odsiadywali 
karę więzienia, jeden dożywotnią, 
drugi — 15 lat. Zbójców ujęto, gdy 
zamierzali dokonać napadu na folwark 
pod Święcinami.

W szpitalu łódzkiej ubezpieczalni 
popełnił samobójstwo jeden z pacjen
tów Stanisław Banasiak. Kiedy już 
wszysc ♦  chorzy spali, wydobył spod 
poduszki nóż kuchenny i rozpruł so
bie brzuch. Przyczyna samobójstwa 
był rozstrój nerwowy.

83 BUDYNKÓW W PŁOMIENIACH.

We wsi Jelończa pow. zamojskiego, 
wybuchł pożar, który zniszczył lft za
gród gospodarskich. Straty wynoszą 
około 25 tys. zł. We wsi Złojew w 
tyinsamym powiecie spaliło się 28 za
gród. Straty wynoszą około 60 tys. 
złotych. Wreszcie w pow. hrubie
szowskim wybuchł pożar we wsi Ko- 
bło, który ogarnął znaczną część wsi. 
Pastwą ognia padły 22 domy i 23 bu
dynki wraz z inwentarzem i narzę
dziami rolniczemi. Straty wynoszą 
około 40 tys. zł.

EKSPLOZJA STRAGANU.

Podczas odpustu wc wsi Pęciee gm.
Skorosze pod Warszawą jakiś chło

piec rzucił na stragan Antoniego 
Wysockiego niedopałek papierosa. W 
pewnej chwili rozległa się ogłuszają
ca detonacja i cały stragan stanął w 
płomieniach.

Okazało się, że niedopałek upadł na 
skrzynkę, zawierającą 800 sztuk na
boi do straszaka powodując wybuch.

Na miejsce przybył miejscowy dok
tór, który po opatrunku przewiózł 6 
rannych osób do szpitala w Pruszko
wie Wszyscy poszkodowani odnieśli 
rany szarpane dłoni, poparzenia twa
rzy i  oczu Kilku z nich grozi śle
potą.

HURAGAN NAD POWIATEM 
TARNOWSKIM.

Nad częścią powiatu tarnowskiego 
przeszła silna burza, połączona z hu
raganem, który zniszczył blisko 200 
budynków mieszkalnych i gospodar
skich, znosząc stodoły napełnione sia
nem i zrywając dachy. Sady i oko
liczne lasy zostały w znacznej części 
zniszczone. Wiele drzew zostało wyr
wanych z korzeniami. Szkody mater
ialne bardzo znaczne.

NOWY STAROSTA W SANOKU.

Dotychczasowy kierownic ou<lz. 
politycznego urzędu wojew. v.c Lwo
wie radca Izydor Wagner został prze
niesiony do Sanoka na stanowisko 
starosty powiatowego. Dotychczaso
wy starosta w Sanoku dr. Sk warczy li
ski przeszedł w stan spoczynku,

SCresy Wscho^meu

WYROK NA KOMUNISTÓW.

Sąd Okręgowy w Łucku, na sesji 
wyjazdowej we Włodzimierzu, rozpa
trywał sprawę 9 mieszkańców okolicz
nych wsi, oskarżonych o działalność 
komunistyczną. Mocą wyroku ska
zano trzech braci Nyciuków po 8 lat 
więzienia i 6 oskarżonych po 3 lata.

W dniu 8 lipca br. o godz. 12-tej od
będzie się wielki Zjazd rolników całe
go powiatu dó Sokółki, gdzie na Po
dwórzu Nowego Hotelu do uczestni
ków Zjazdu przemawiać będzie poseł

SAMOLOT SOWIECKI 
NA TERYTORIUM POLSKIEM.
Na terenie powiatu wileńskiego 

spadł samolot sowiecki z załoga dwóch 
ludzi. Lotnicy wyszli cało.

ZBRODNIA.
Na polach majątku Proniny gm. 

Polańskiej, zamordowana została na 
tle ćrotyćznem 24-letnia Zofja Andrze
jewska przez swego narzeczonego 
Stan. Błażewicza, którego aresztowa 
no,

ZNOWU POŻAR WSI.
We wsi Iszko (woj. wileńskie) po

żar zniszczył 34 domy mieszkalne z 
zabudowaniami gospodarskiemi. Stra
ty wynoszą 68 tys. zł.

KRWAWA WALKA O ŁĄKĘ.

W Daszkowcaeh (pow. grodzieński) 
na tle sporu o łąkę, doszło do krwa
wych zajść. Ks. Bolesław Korń, ze
brawszy 15 kosiarzy udał się na spor
ną łąkę celem zebrania siana. Na 
miejscu zastąpiło mu drogę 7 wio- 
ścian uzbrojonych w siekiery i kije. 
Wywiązała się bójka, w czasie której 
ks. Korń oddał 5 strzałów z rewolwe
ru, raniąc dwie osoby w nogi. W bój
ce kilka osób odniosło cięższe obraże
nia ciała.

borów do Sejmu i w sprawię miej
scowej Spółdzielni „Rolnik44. Zgroma
dzenie winno być liczne, gdyż będą 
omawiane i decydowano bardzo waż
ne sprawy. Wzywamy wszystkich!

B a c z n o ś ć  p o w . s o K ó ls K i!

ŚMIERĆ ZŁODZIEJA 
KOLEJOWEGO.

Adolf Sawicki j inni w sprawie wy-

Zasztyletował żonę
Krwawy dramat malżeńsRi na ulicach Gdańska

Na stacji kolejowej w Dęblinie pod* 
parowóz, nabierający węgiel schronił 
się w czasie deszczu 27-letni Stanisław 
Paklewski ze wsi Ryciec. Paklewski 
przybył na stację w celu kradzieży 
węgla. Maszynista, nic wiedząc, że 
pod parowozem znajduje się człowiek 
ruszył. Paklewski poniósł śmierć na 
miejscu. ,

GO SIĘ DZIAŁO W SZKOLE?

Przed Sądem Apelacyjnym w War
szawie stanął dyrektor szkoły w Ży
rardowie, 68-letni Herman Gomoliń- 
ski z pochodzenia żyd, oskarżony o 
niemoralne zachowanie wobec nielet
nich uczennic. Sąd Okręgowy wymie
rzył mu karę roku więzienia, Sąd 
Apelacyjny wyrok ten uchylił, uwa
żając, że dowody sa niedostateczne. 
Prokurator założył skargę kasacyjną.

Mieszkaniec Białegostoku, Aleksą# 
der Gryc, ożęnił się przed pól rokiem 
z 20-letnią dziewczyną.

Pożycie małżonków nie było do
bre, gdyż wkrótce po ślubie młoda 
żona uciekła z mężowskiego domu. 
Gryc odnalazł ją i skłonił do powrotu. 
Powtarzało się to kilka razy.

Wreszcie przed tygodniem doszło 
znów do kłótni i młoda żona przepa
dła bez wieści. Zrozpaczony Gryc na- 
próżno szukał jej w mieście i .okolicy.

Wreszcie zdołał ustalić, że zbiegła 
ona do Gdańska. Przyjechał więc do 
wolnego miasta, zdołał wytropić żo
nę i ustalić jej adres.

Zaczaił się na ulicy Schwarz es 
Meer W Gdańsku i przez kilka godzin 
czekał, aż żona wyjdzie z mieszkania.

Zaczepił ją  i chciał skłonić do po
wrotu, a gdy odmówiła, zadał jej 5 
ciężkich ran wielkim nożem kuchen
nym, kupionym poprzedniego dnia.

Świadkowie zajścia rzucili się na 
zabójcę, aby wymierzyć mu sprawie
dliwość. Na miejscu gromadził się 
coraz większy tłum i niechybnie do
szłoby do samosądu, gdyby nie poja
wienie się patrolu policyjnego.

Gryca aresztowano. Żona jego, 
odwieziona do szpitala, zmarła.

4-

Zjazdy! zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

KALISZ. 14 lipca w Kaliszu w sa
li Tow. Muzycznego p rzy  ul. Felicji 
Łączkowskiej 2, odbędzie się statuto
wy Zjazd P o w ia to w y  S. L.

WYSOKIE MAZOWIECKIE. 7-go 
lipca, w niedzielę o gedz. l p0 pot. w 
Kuleszach Kościelnych odbędzie się 
statutowy Zjazd Powiatowy S. L. z 
udziałem p. prezesa Klubu M. Roga i 
prez. Sawickiego. Prawo głosowania 
będą miały na Zjeździe te Zarządy 
Kół, które opłaciły względnie opłacą 
w dniu Zjazdu składkę członkowską 
na rok 1935. Imienne zaproszenia nie 
będą rozsyłane.

ŁUKÓW. 7 lipca odbędzie się kurs 
polityczny i społeczny w Kocku.

STOPNICA. 7 lipca w Chmielniku, 
w lokalu Sekretarjatu S. L. odbędzie 
się konferencja organizacyjna z 
gmin Chmielnik, Maleszowa i Gnojno.

O T Y Ł O Ś Ć
o s ł a b i a  s e r c e

Serca otyłych, obłożone w arstw ą tłuszczo, prtw 
,eują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej odma- 
Swiają posłuszeństwa. Otyłość spowodowana jes t z tą 
[przemianą m aterji albo zaburzeniem czynności gru- 
[czołów dokrewnych.
| Zioła M agistra Wolskiego „DEGEOSA“ zaw iera
j ą  jod organiczny, znajdujący się  w morskiej rośli
nie Yahanga, który pobudza organizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu. Stosuje się je przeciwko o- 
tyłości i nie w ym agają one specjalnej djety.

Zioła ze znak. ochr. „Degrosa* do nabycia w apte- 
jkach i drogerjach (składach aptecznych).

W ytwórnia M agister E, W olski, W a r s z a w a ,  
jZłota 14. m l.

SeKretarjaty 
Stron. Ludowego

Włocławek, Nieszawa, Lipno. Se-
kretarjat Okręgowy Stronnictwa Lu
dowego i ZZR mieści się we Włocław
ku przy ul. Długiej 13/15 i od 1 lipca 
czynny będzie wo wtorki, środy, 
czwartki i piątki każdego tygodnia.

OKropna śmierć 
dziewczyny

pod pędzącym pociągiem

W poniedziałek wieczorem ć 
godz. 10 na torze kolejowym 7 : 'Tu- 
szewie tuż przed Grudziądzem miał 
miejsce straszny wypadek. W pe
wnym momencie zauważył kierow
nik parowozu pociągu warszaw
skiego, zdążającego na stację w 
Grudziądzu, postać chodzącą po 
torze. Mimo ostrzeżenia przecią
głym gwizdem osoba ta  nie usu
nęła się z toru i pociąg wpadł na 
nią całą siłą. Skutki najechania 
były straszne. Na przestrzeni 200 
m. i szerokości dwóch torów po
rozrzucane były szczątki młodej 
kobiety, zmasakrowane i pżstrzę- 
pione na drobne kawałki.

Jak  się okazało nieszczęsną 
była 17-letnia Zofja Korzenia, słu
żąca z Tuszewa. Mieszkała u swej 
ciotki w domu przy torze kolejo
wym, gdzie też śmierć ja zabrała. 
Prawdopodobnie, przechodząc przez 
tor do domu, nie słyszała sygnału 
lokomotywy. Jak mówią bidzie, 
miała przytępiony słuch.

Śledztwo w toku.

Kieł marnota wyKopano 
w Grodnie

W czasie dokonywania robót kana
lizacyjnych w Grodnie wykopano 
szkielet ludzki, znajdujący się na głę
bokości około 80 cm., a w głębokim po
kładzie żwiru przy ul. Witoldowej 
znalezieni* C7.eAA tis
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Szantaź^a pośrednictwem

Ostatnio usiłowano w Wiedniu do
konać szantażu w sposób dość orygi
nalny, gdyż za pośrednictwem — go
łębia.

Do mieszkania jednego ze znanych 
fabrykantów wiedeńskich przysłano 
klatkę z gołębiem. Gołąb miał do nóż
ki przyczepiony list, w którym niezna
ny autor domaga! się sumy 10.000 gul
denów. W liście zaznaczone było, że 
suma, składająca się z banknotów 500 
Sfuldenowych, ma być włożona do ko

perty i przyczepiona do nóżki ptaka. 
Warunek biletów 500-guldenowyeh 
wytłumaczony był w ten sposób, że 
nie należy ptaka obciążać większym 
pakunkiem. Ponadto list zawierał 
groźbę, że jeśli właściciel fabryki nie 
wyekspediuje natychmiast ptaka z 
żądaną sumą, może spodziewać się 
jaknajgorszych konsekwencyj swoje
go postępku, gdyż pod całą jego fa
brykę podłożony jest dynamit i w ra
zie niezadośćuczynienia żądaniu lub 
też zwrócenia się do policji, cała fa
bryka wyleci w powietrze

Jednakże fabrykant zwrócił się do

policji wiedeńskiej i stosownie do ra
dy urzędu śledczego przyczepił do 
nóżki ptaka pakiecik, zawierający pa
pier zamiast pieniędzy. W jednem tyl
ko nie zastosował się do życzenia wy
rażonego w liście, a mianowicie pta
ka wypuścił na wolność nie z okien 
swego mieszkania, lecz na lotnisku, a 
w ślad za odlatającym gołębiem 
wzniósł się w powietrze myśliwski sa
molot, śledzący bieg lotu ptaka. W ten 
sposób stwierdzono, kto był autorem 
listu, szantażującym fabrykanta. JąJc 
wyjaśniło śledztwo, ptak wpadł do 
mieszkania jednego z robotników fa

bryki, a list, jak się okazało, napisany 
był zbiorowo przez grupę robotników, 
którzy drogą szantażu chcieli zdobyć 
sumę 10.000 guldenów. Pozatem fabry* 
k^^ń^J^yła^wcak^podminowaiiH uy-

Radjoproriram z Warszawy
Piątek, 5. 7.: 12,05 Dziennik połu

dniowy; 16,35 Pogawędka dla chorych; 
20,00 „Skrzynka rolnicza"; 20,45 Dzien
nik wieczorny.

Sobota, 6. V'.: 12,05 Dziennik połu
dniowy; 20,00 Wiadomości rolnicze; 
20,45 Dziennik wieczorny; 22,30 Mula 
Orkiestra.

Róża z Tannenburga. Powieść zajmująca o rycerzu w nie* 
wolę zabranym i o jego córce, która go z niej wy* 
bawiła. 1,—

Sąd Ostateczny. Myśli i nauki na zbawienny Wiernych 
pożytek z różnych autorów zebrane. 0,50

Historja o Siedmiu Mędrcach, którzy niewinnie skazane* 
mu na śmierć synowi cysarskiemiu powieściami swe* 
mi życie ocalili. 0,80

Historja o Smukowinach, którzy poniechali rozum, oddali 
się błazeństwu i w końcu głupcami zostali. 0,b5 

Włodzimierz czyli tryumf cnoty nad zbrodnią. 0,60 
Powiastki o zbójcach zebrane z pism różnych autorów.^

0,70
Doman i Liliana. Ciekawa historja z dawnych czasowi., 

nowo opowiedziana przez Juljana B. 0,60
Dobry Franuś i zły Kostuś. Piękna i pauczająca po*.

wiastka dla rodzjców i dzieci. „ . 1,50r
Powieści o zbójcach* opryszkach i hajdamakach nap. Jó*t 

zef Chociszewski. , , . , !>°0,
Sybilla czyli zbiór proroctw i przepowieści obejmującychf 

teraźniejsze i przeszłe czasy. . 0,60^
Śpiewnik kieszonkowy, zawierający najpiękniejsze i naj*, 

używańsze piosnki t śpiewki światowe. . 0.15
Męki piekielne opisane sposobem pod zmysły podpada* 

jącym. , .. 0,30
Historja o Małym Garbusku i kulawym młodzieńcu i 

balwierzu. , 0,40
Sobotnia Góra czyli Jako syn zmarłej matce życie przy* 

wrócił. 0,30
Nauka o Szkaplerzach zebrał l ułożył Ks. Franciszek 

Lis. , „ 0,30
Bajarz czyli wzór najciekawszych baśni i powiastek lu* 

dowych. . 0,70
Złote Kajdany. Książeczka zawierająca ciekawe i wesołe 

wierszyki, anegdotki i fraszki z dziejów miłości 
i małżeństwa. , .

Bolesław czyli dalszy ciąg i koniec życia Genowefy. 
Powieść piękna i wzruszająca odpowiedna dla 
wszystkich dobrych ludzi. 0,85.

Historia o Siedmiu Braciach w kruki przemienionych. 0,30 
Kopciuszek. Historja bardzo piękna o sierocie, co wyszła 

za królewicza, o złej macosze i dwóch jej córkach 
srodze ukaranych, nap. Ignacy Danielewicz. 0,20 

Historja o królewiczu którego własny ojciec zaprzedał.
0,60

Koszyk Kwiatów, czyli historja o poczciwej Marynce 
niesłusznie oskarżonej o kradzież pierścień a. 0,70 

Czar miłości. Ciekawa książka o kochaniu i miłości za* 
wierająca: Przesądy, gusta i zabobony, zwyczaje, 

f  obyczaje ł obrzędy ludowe, śpiewki, powiastki, opo* 
wiadania i humoreski, dotyczące zakochanych. 1,50 

Prosto z serca. Jedyny najnowszy i kompletny zbiór 
powinszować zastopowany do użytku dzieci, mio* 
dzieży i dorosłych oraz zbiór toastów i wierszy do 
pamiętników. Nap. M. Zawadzki. 0,30

Sowizdrzał Polski. Wielki wybór żartów, anegdot i roz* 
rywek towarzyskich. 0,25

Sto piędziesiąt powińszowań wierszem 1 prozą dla dzia* 
twy polskiej °30

Przeraźliwe echo trąby ostatecznej, albo cztery rzeczy 
ostatnie człowieka oczekujące.

Kabała serca. Wróżby z  przeszłości, teraźniejszości. Na 
podstawie badań starożytnej i nowoczesnej wiedzy 
ułożył. Asmodeusz. 0,30

Powiastka o Madeju rozbójniku, który dowiedziawszy, 
się, jakie go męki w piekle oczekują, nawrócił się 
i ciężko za swe grzechy aż do śmierci pokutował. 0,30 

Węglarz z Wanlencji. Od początku do końca piękna i 
zajmująca powiastka. 1.20

Królewna Hoża. Historja bardzo 'Jawna o pewnej kró* 
lewnie, która w chłopcach zanadto przebierała, na

męki ich wystawiała aż się zjawił sławny pewien 
królewicz, co się jej nie uląkł. Opr. J Baczyński. 0,30 

Macocha. Powiastka rzewna i zajmująca dla młodych 
i starych. Napisał Juljan Baczyński. 0,30

Figlarz. Zbiór wesołych powiastek, żartów, anegdot 
i dowcipów. o,70

Rozmowa dwunastu mężatek i jednej wdowy i historja.
o cudownej odmianie księżnej i szewcowej. 0,15

Listownik. Książka podręczna, zawierająca naukę pisa* 
nia listów oraz liczne wzory listów zachodzących 
w różnych stosunkach potocznego życia, wzory ra» 
chunków, kwitów, rewersów itd. " o,75

Historja o Helenie, córce cesarza Antoniusza, która licz* 
ne przeciwności z podziwienia godną cierpliwością 

, znosiła. q,30
Chata Irlandzka,. Powieść nap. Józef Gallus 1,00
Legendy czyli opowiadania ludowe z dawnych czasów. 
0 , 0,45
Sekretarz miłosny, czyli podręcznik dla zakochanych, za* 

wierający liczne wzęry listów miłosnych, powinszo* 
wania dla osób ukochanych, wiersze imiennikowe itd.

Gadu*Gadu. Zbiór najciekawszych powiastek, anegdot, 
żartów, kalamburów, łamigłówek itd. 0,45

Historja o dwóch siostrach, chcących zgubić swą miód* 
szą siostrę. /  -  0>60

Baśnie i powieści gminne- ojO
Słowiańskie powieści 1 podania ludowe z llczneml ilu* 

stracjami j 50
Pół tuzina bajek bardzo zajmującej treści 0,40
Czemu dziad zawsze dziadem, choć mu wszyscy dają?

Powieść napisał Ignacy Danielewski. 0,30
Powiastka o gołąbku, który przyczynił się do uratowania 

rodziny rycerza Teobalda od śmierci, jaka jej ze 
strony rozbójników zagrażała. 0,30

Ciekawe przygody Kłamalskiego na lądzie i na morzu.

Historja o Gryzeldzie, niewieście przedziwnej statecz* 
ności. o,30

Historja o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku- Opr. Ignacy 
Danielewski. o,30

Genowefa. Piękna i pouczająca historja z dawnych cza*
sow napisana dla matek, dzieci i wszystkich poczci* 
wych ludzi. 0 75

Gawędziarz. Zbiór ciekawych opowiadań i powieści 
o zbójcach, strachach i .mniemanych czamownicach-

Wesołe gawędy o kmiotku Roztropku i jego kmIecim°ro* 
jurnie. i—m""iu o 45

Bajki i powiastki ludowe, zebrane i wydane ku uczciwe!
rozrywce po pracy 0

Zbiór powinszować na różne uroczystości familijne a mi a*
nowicie: na Boże Narodzenie, Nowy Rok, Wielkanoc 

ur.°jzkl-y’ chrzciny’ Pft&yjęcie pierwszej ko* 
tTwe^te Ud*16™0*7 Wi6CZÓr’ wesete* srebrne * zJo-

ZZ pomof ą kropek- Uł. Osman Ben*AlL 0,20 
100-000 powinszować noworocznych, imieninowych 1u* 

bileuszowych i okolicznościowych dla dzieci, mło* 
dziewy i dorosłych. Nap. M. Zawadzki. o ’0

P" *  Sl hiy  czyIj Mądra Rozmowa królowej ze 
Sabby z królem Salomonem. 0,30

Sowizdrzał i awantury jego- v oi30
Nowy listownik miłosny. Wzory listów miłosnych dla 

zakochanych narzeczonych i małżonków. Ułożył 
Stanisław M*ski. \ t26

Przewodnik zakochanych. Podręcznik’ powodzenia, roz* 
mówek salonowych. 0,30

Zbiór listów i miljon słodkich bilecików z dodatkiem 
„Symboliczna rozmowa kochanków*4. 0,30

N a  p r z e s y ł k ą  n a l e ż y  p r z y s ł a ć  d o d a t k o w o  1 5  g r o s z y

Książki wysyłamy za poprzednicm nadesłaniem, należności. Pieniądze wpłacić można W każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów za pomocą przekazem rozrachunkowym. •

Zamówienia przesłać należy

Zakłady Graf- i Wydawn- Wiktora Kulersklego w Grudziądzu
Książki powyższe można nabyć bezpośrednio w naszej Ekspozyturze przy placu 23-go Stycznia i-d.
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Przesyłkę uskutecznia
my za poprzedniem na
desłaniem należności. — 
Pieniądze wpłacić moż
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto n a 
sze  w P. K. O. Poznań, 

Nr. 200 420.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kuterskiego 

w Grudziądzu - Pomorze.

G ospodarstw o
przy mieście 85 mrg. I.'k l 
ziemi, św iatło elektr in
w entarze kompletne, w pła 
tv  12 tyś.
70 mrg. dobrej ziemi z łą 
ką, budynki m asywne, ia 
w entarze nadkompletne 
Cena 16 tyś lub zam iana z 
dopłatą od 20 mrg lub dom 
Dzierżawa 250 mrg 95 mrg. 
bez inw entarzy, bliższe 
szczegóły ustnie lub p iś
miennie
G ospodarstw a w każdej 
wielkości okazyjnie poleca 
i nowe zlecenia przyjm uje 
P iotr Hojak, Chełmno (Po
morze) ul. Toruńska 1.

Drobne
ogłoszeni

jest najtańszem pi 
średnikiem poini 
dzy sprzedającym 
kupującym, poszi 
kującym mieszkań; 
a odna jmu jący m, pi 
szukująeym prac 
a pracodawcą i o< 
wrotnie, jak wogó 
najkorzystniejszyn 
środkiem wszelkh 
reklamy.
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